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W ó sm ą  rocznice śmierci  Marszałk
J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O

Po raz ju ż  ósm y, a czw arty  w  niew oli stajem y 
m yślą i sercem  u g robu  M arszałka fózefa P .łsud-- 
liiego W rocznicow y dzień  jego zgoiiu.

W  m ilczen iu  i sk up ien iu  duszy  sk ładam y  hołd 
p rochom  W ielk iego  P o lak a .

D ziś bardzie j m oże niż k ied y k o lw iek  w racam y 
m ysią ku  Jeg o  życiu, pe łn em u  ofiary i sam ozapar­
cia się, życiu w ypełn ionem u n ieustannym  czynem  
I troską, czy to przy  podejm ow an iu  —  w brew  wszel­
kie; nadziei -—  w alki zbrojjnej o N iepodległość .

to  przy  tw orzen iu  k a d r przyszłego w ojska, czy 
przy rozpraw ie orężnej o P o lskę lub  przy '  w sp a­

niałym  zw ycięstw ie roku  1920, z k tó reg o , ok rzep ła  
ii"Vin O jczyzna, a m łode w ojsko zaczerpnęło  ducha  
w alki i zebrało  żn iw o sławy.

W  ciężkich chw ilach obecnych, gdy  w po d z ie ­
m iach w ykuw am y now e siły zbro jne R zeczypospo- 
Uej, ileż duchow ych  i techn icznych  w skazań  ż o ł­

n ierskich czerp iem y z Jego  bogatych  dośw iadczeń  
Jego trudów  i pow odzeń w w ielokro tnej w alce 

o W o ln o ść  i N ieza leżną  P o lskę!
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Komunikat
Urim 13  k w ie tn ia  1943 ro k u  o godzin ie  8 w W arszaw ie  na  ulicy Rysie], zo sta ł zastrze lony  wyższy 

u rzędn ik  A rheitsam łu  H u g o  D i e t  z, k tó ry  odznaczy ł się szczególnym  ok ruc ieństw em  i zw yrodnieniem  
ju z y  p rzep row adzan iu  łap an ek  w rejonie  O tw ocka

D nia  16 k w ie tn ia  1943 ro k u  o godzin ie  11 .20  ko ło  U bezpieczało! na  W ybrzeżu  K ościuszkow skim  
ro u . i t  zastrzelony  kom isarz  U bczpieczaln i B r u n o  K u r t h , szczególn ie  szkodliw y d la  P o lak ó w '

- ')  .-.wtvima 1943. K i e r o w n i c t w o  W a l k i  K o n s p i r a c y j n e j

Ostrzeżenie!
D zienn ik i w ychodzące w G G . o trzym ały  zlecenie

na tychm iastow ego  przekazyw an ia  U rzędow i P racy  
w szystk ich  poszuku jących  pracy, ✓ k tó rzy  zam aw iają  
w  ad m in is tracjach  dzienn ików  specja lne  ogłoszenia .

D em asku jąc  te n  chy try  p o d stęp  n iem ieck i zm ie­
rzający do  w yłow ien ia  w  sposób  p o d s tęp n y  ze spo-

W  naw iązan iu  do  a rty k u łu  w ostatn im  B iuletyv.'c 
do tyczącego  k o n flik tu  polsko-sow ieck iego , podajem y 
urzędow e ośw iadczenie R ządu oraz kom unik : t M in. 
O b ro n y  N arodow e; wraz, z w iadom ościam i u zu p eł­
niającym i.

R a d a  M i n i s t r ó w  n a  posiedzen iu  z dnia  
17 kw ie tn ia  ośw iadczyła  (PA T 19 kw ie tn ia  43). że 
l .  Pon iew aż n iem a  P o laka , k tó ry b y  n ie czuł się 

w strząśn ię tym  in form acjam i n iem ieck im i o o d ­
k ryc iu  g robów  pod Sm oleńsk iem , zw łok zag in io ­
nych w ZSSR  oiicerów  polskich, p rze to  R ząd 
15 .kw ietnia zw rócił się przez sw ego przedstaw i­
ciela w Szw ajcarii do  M iędzynarodow ego C zer­
w onego  K rzyża z p ro śb ą  o w ysłanie delegacji 
i zbadan ie  sp raw y na m iejscu  (co ja k  w iadom o 
s tało  się pow odem  zerw ania  s to su n k ó w  d y p lo m a­
tycznych przez S ow iety  z R ządem  Polskim ). 
Z arazem  R ząd  Po lsk i o d m a w i a  w  im ien iu  
N a ro d u  P o lsk iego  N iem com  p raw a  d o  w ykorzy­
s tyw an ia  zbrodn i, ja k ą  p rzyp isu ją  innym , ja k o  a rg u ­
m en tu  w  ob ron ie  w łasnej. O burzen ie  p ropagandy  
niem ieckiej n ie zakryje  p rzed  św iatem  ok ru tn y ch  
ponaw ianych  i trw ających  w ciąż zb rodn i d o k o ­
nyw anych  n a  N arodzie  polsk im .

łeczeństw a naszego  najw iększej ilości rąk  roboczych  
celem  za tru d n ien ia  ich w R zeszy, o strzega się w szy­
stk ich  P o laków  poszukujących  p racy : O głaszanie 
się w gadzinow ej p rasie  polskiej lub  niem ieckiej 
jest jed n o zn aczn a  z lekkom yślnym  odd aw an ia  się 
w ręci zbirów  h itle row skich .

K i e r o w n i c t w o  W a l k i  C y w i l n e j

SOW IETY
3 R ząd  P d s k i  p r z y p o m i n a  fak ty  tak ie , ja k  

w y c ią g n ie  oficerów  po lsk ich  z obozów  w  N iem ­
czech i rozstrzeliw anie  ich za rzekom e p rze stęp ­
stw a po lityczne z przed  19 3 9  ro k u  — jak  ma^ 
sow e łap an k i oficerów  rezerw y w yw ożonych na 
pew ną śm ierć  do  obozów  k o ncen tracy jnych  (ro k  
tem u  z  s a m e g o  K r a k o w a  i oko lic  w yw ie­
ziono ich 6 000) —  następn ie j w cielanie p rzym u­
sow e jeńców  polskich  z -te renów  n iep raw n ie  przy­
łączonych do  Rzeszy w szeregi arm ii niem ieckiej, 
p o b ó r  oko ło  2 00  0 0 0  P o lak ó w  i represje  na  
rodzinach  tych , k tó rzy  zdołali zbiec, w y m o r ­
d o w a n i e  1 500  0 0 0  ludzi przez egzekucje 
i w obozach  k o n cen tracy jnych , uw ięzienie o s ta t­
nio  80  00 0  ludzi w w ieku  po b o ro w y m , m ęczenie 
i m ordow an ie  w obozach, ja k  .M ajdanek, T reb ­
linka . N ie  p o to  sk ład a  P o lsk a  te  nadm ierne, 
ofiary  i znosi n ad ludzk ie  cierp ien ia, by  N iem cy 
w ysuw ali swe bezczelne p re tensje  do  w ystę­
pow an ia  jako  o b rońcy  ch rześcijaństw a i eu ro ­
pejskiej k u ltu ry . R ząd  p ię tnu je  w szystk ie  .zb ro d ­
nie p ope łn iane  na  N arodzie  po lsk im  i odm ­
aw ia p raw a  w yzyskiw ania  tych  o fia r w  grze 
politycznej.
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M i n i s t e r  O b r o n y  N a r o d o w e j  w k o ­
m u n ikac ie  w spraw ie o ficerów  po lsk ich  zag in ionych  

w  R osji (z 17 k w ie tn ia  43 ) p rzed staw ił co n a stę ­
p u je : W ed le  w ojskow ych dan y ch  sow ieckich  w 1939 r 
w zięto ogó łem  181 0 0 0  p o lsk ich  jeń có w  w ojennych 
w tym  10 00 0  oficerów , k tó rzy  zosta li pom ieszczeni 
ju ż  w  lis topadzie  39  r  w  obozach  w  K o  zielsku 
(5 000 , w  tym  4 5 00  oficerów ) w S ta ro b ie lsk u  (3 9 2 0 , 
w  tym  3 82 0  oficerów ) i w O sztaw ie  (6 750 , w  tym  
300  oficerów ). W  czasie likw idacji tych  obozów  
od 9 kw ie tn ia  40 r  w yw ożono oficerów  w  k ie ru n ­
ku  S m oleńska  oraz  oko ło  4 0 0  oficerów  do  W o ło - 
gdy (500  km  na  płn od  M oskwy). P o  zaw arc iu  
urnow y 14 lipca  41 r, gd y  R ząd  P o lsk i p rzystąp ił 
d o  tw orzen ia  a»mii polskiej n a  te ren ie  Ź S S R , 
z g ł o s i l i  s i ę  o f i c e r o w i e  z o k r ę g u  
W o ł o g d y ,  n a t o m i a s t  z w y w i e z i o n y c h  
w  k i e r u n k u  S m o l e ń s k a  n i e  z g ł o s i ł  
s i ę  n i k t  i w  ten  spsób  b rak ło  o k o ło  8 3 0 0 
o f i c e r ó w  n ie  licząc osób  cy w iln y ch .

W obec  tego  zw racali się do  w ładz so w ie c k ic h : 
prof. K o t w  październ iku  41  r  d o  p ro k u ren ta  
W yszyńsk iego , w lis topadzie  prof. K ot p o ru s z a ł 
k ilk ak ro tn ie  tę  sp raw ę w rozm ow ach  ze S ta lin e m , 
M oło tow em  i W yszyńsk im , zapy tu jąc  o los zagi­
n ionych  i do p o m in a jąc  się o sp isy  jeńców  p Iskich 
jak ie  S ow iety  d o k ład n ie  p row adzili, —  prem . gen . 
S ikorsk i będąc  w  M oskw ie 41 r w  g ru d n iu  zapy­
tyw ał o to  S ta lina . O dpow iedzi b rzm iały , że a m n e ­
stia- b y ła  pow szechna  i obwiła w szystk ich  jeńców . 
Z apytan ia  gen. A n d ersa  o oficerów ' po lsk ich  p o z o ­
staw ały  bez odpow iedzi. O sta tn ia  n o ta  w  tej sp ra ­
wie b y ła  w ysłana  18 styczn ia  43  r przez m in istra  
R aczyńskiego do  am b  sow ieckiego przy  R ządzie 
P o lsk im : B ogom ołow a na  k tó rą  ten że  odpow iedział 
13* m arca 43  r w tym  duchu , ćo je g o  poprzedn icy  
(tyle kom un ika t).

N ic też dziw nego, źe z chw ilą odkryc ia  g robów  
pod Sm oleńsk iem  R ząd Po lsk i na tychm iast wszczął 
kroki celem  zbadan ia  praw dziw ego s tan u  rzeczy przez 
insty tucję na jbardziej odpow iedn ią . W iadom o, że 
M iędzynar. C zer. K rzyż odm ów ił w g runcie  rzeczy 
pom ocy z chw ilą, gdy  n ie  zgodzą się na  n ią  c zyn ­
niki zain teresow ane,

Sow iety  od  po czą tk u  podaw ały  sprzeczne w yjaśn ie­
n ia W  pierw szych dn iach  po odkryciu  tłum aczyły  
£e to »w ykopalisko  archeo log iezcne* , po tem  zrzuciły

w inę na  N iem ców  k tó rzy  jakoby  m ieli w ym ordow ać 

jeńców  użytych do  ro b ó t fo rty fikacy jnych , w  d w a  | 
dn i po tem  »Praw da* ocen ia  naszą  in te rw en c ję  jako 
pom oc udzie laną  h itle r, p ro w o k a to ro m  w  ich  fał­
szerstw ach , w końcu  » Tass< pisze o p rądach  p ro - 
h itle row sk ich  w rządzie p ana  S ik o rsk ieg o , k tó re  są 
ja k o b y  b . m ocne  i dążą do zepsuc ia  s to sunków  
ze zw iązkiem  sow iec. —  T e  w ykrę tne  tłum aczen ia  
i k rzyw dzące inw ek tyw y  nie inogą p rzem ów ić do 
p rzek o n an ia  sp rzym ierzonym . Z arazem  cały  ten  fak t 
przyczyni się n iew ątp liw ie  d o  o s ł a b i e n i a  
s tanow iska  Sow ietów  w obozie  sp rzym ierzonych, 
co w  łączności z zasto jem  na  froncie w schodnim , 
sukcesam i w T un isie  i p e rtrak tac jam i z T u rc ją  oraz  
p rzygo tow an iem  inw’azji n a  k o n ty n e n t m a  bardzo  
w ybitne znaczenie w  opin ii św iata  w alczącego.

A niem iecka p ro p ag an d a  w ykorzystu je  nadal swój 
w ielk i sukces. O głasza nazw iska s traconych , u rządza  
w ycieczki do  K a tyn ia . O statn io  d o chodzą  nas u ła m ­
kow e narazie w iadom ości o pobycie  delegacji ofic. 
poi. z O flagów  w K aty n iu  i p rzy jm ow aniu  ich 
wr d rodze  pow ro tne j przez w ybitne  osobistości 
w R zeszy (w ym ienia  się nazw iska gen . K u tfzeby  
i B ortnow skiego). N iem cy  sądzą, źe w ykorzystają  
sp raw ę K atyn ia  do  postaw ien ia  k ilk u  p o lsk ich  dyw izji 
Jes te śm y  pew ni, źe nasi z obozów  w  R zeszy n i e  
u g n ą  s i ę ,  je steśm y  pew ni, że n ie  znajdzie, się 
a n i  j e d e n  P o l a k  w  G  G ., k tó ry b y  
d o b row oln ie  zain icjow ał akcję zbliżoną do  o sta tn ich  
u roczystości o rgan izow an ia  leg io n u  uk ra iń sk iego  
—  k tó rab y  N iem com  ta k  by ła  n a  rękę. W szystko 
jed n o  czy fak t ten  m iałby  się w iązać z obiecyw anym  
tak  daw no »z łagodzen iem  kursu*  lansow anym  pon o  
przez pew ne niem iec. czynn ik i i w oisko (jak  w idać 
z n iek tó rych  w ynurzeń  prasy  w R zeszy) —  czy 
z dalszym i represjam i —  na pasku  n iem ieck im  n i e 
p  ó j d Z i e m y. S y tu ac ja  ja k a  się w ytw orzyła w 
tej chw ili w G G  żywo przypom ina  upadające  pań ­
s tw a cen tra ln e  18 r, k tó re  in icjow ały oddziały  
strzelców  u k ra iń sk ich  zaś n am  za cenę dan iny  
krw i i p o bo ru  do  w ojska chciały stw arzać państw o 
bez g ran ic , bez  rządu, bez suw erenności. T ak  i dziś 
w yglądają  o sta tn ie  podrygi zdychającego p o d  b o m ­
bam i ang. p rusactw a, k tó re  p rzetrw am y na  m ęczeń­
skiej d rodze  do  zdobycia  W olności i N iepodleg łości.
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NAKAZY CHWIL!.
1.  O b o k  p rasy  n iem ieck iej i polsk iej gadzinow ej, 

o k u p an ci w  ra m ach  p ro p ag an d y  a n ty  sow ieckiej 
u żyw ają  w  o s ta tn ich  tygodn iach  coraz częściej 
p l a k a t ó w  i w y w i e s z e k ,  chcąc  zw ró- 
ćić naszą  uw agę  n a  zb rodn ie  im peria lizm u sow. 
a  osłabić  w rażliw ość P o lak ó w  n a  m ordy  i ła j­
d a c tw a  n iem ., spełn iane  codzienn ie  w naszym  
k ra ju . M y P o lacy  bolszew ików  za d ob rze  znam y 
pam ię tam y  ich n a jazd  1919  — 20  ro k , pam ię ­
tam y  cios 1939  r., w iem y o golgocie  naszych 
żołn ierzy  i lu d n o śc i cyw. w yw iezionej w g łąb  
R osji —  w reszcie o podziem nej zdradzieckiej 

p racy  i p ro p ag an d zie  k o m u n i s t y c z n e j  
n a  naszej ziem i. W szelako  p am ię tać  m usim y, 
źe naszym  w rog iem  n r. 1 s ą  i p o z o s t a n ą  
z a w s z e  N i e m c y ,  z k tó ry m i m usi być 
s toczona  w alka  na  śm ierć  i życie aż d r zu­
pe łn eg o  pog rom u . O bow iązk iem  każdego  czyn­
n ego  i odw ażnego P o lak a  j e s t :
a. zdzierać  p ro p ag an d o w e  p laka ty  i w yw ieszki 
n iem . w  najb liższym  o toczen iu , b . n a  tych 
p lak a tach , k tó ry ch  n ie  m ożna  zedrzeć —  n a ­
lep iać  pask i pap ie ru  z k o n trp ro p ag an d o w y m i 
nap isam i, c. zam azyw ać p laka ty  odpow iedn im i 
sm aram i, d. uśw iadam iać  sw oich najbliższych 

o celach  p ro p ag an d y  niem ieckiej.

2 . N iem cy  d la  celów  p ro p ag an d y  założyli w iele

g ł o ś n i k ó w  n a  u licach  i p lan tach  przy  

k tó ry ch  w ystają  tłu m y  P o lak ó w  w ysłuchu jąc  
b ezk ry tyczn ie  b zd u r n iem ieck ich .
T y c h  g o r l i w y c h  r a d i o s ł u c h a c z y  
na leży  ośm ieszać, przeszkadzać .im , zb iorow e

s łuchow iska tęp ić.

3. W ie le  a resz tow ań  i śm ierci w śród  P o lak ó w
spow odow ały  d o n o s y  s z p i e g ó w  
i z d r a j c ó w  n a ro d u . K to k o lw iek  zna
k o n k re tn e  fak ty  donosów  i szp iegostw a w inien  
n iezw łoczn ie  up rzedzić  sw oje środow isko , p odać  
drogą, k tó rą  o trzym uje  B iu le tyn  nazw isko , im ię 
i ad res szpiega z k ró tk im  p rzedstaw ien iem  

fak tów  zbrodniczych.

4. P rzypom inam y  r o d z i c o m  i o p i e k u n o m  
m łodzieży , k tó ra  w  czerw cu kończy  szkoły, 
zaw odow e, aby  j u ż  t e r a z  p o s ta ra ła  się 
d la  tej m łodzieży  o p racę  i ochronę  p ized  

w yw iezieniem  do N iem iec.

5. N iem cy p lan u ją  t w o r z e n i e  o d d z i a ł ó w  
p o l s k i c h ,  aby  zasilać to p n ie jące  szereg i 
w ojskow e. — A n i  j e d e n  P o l a k  n ie 
pó jdz ie  do  w alk i przy  b o k u  n iem ieck im , lecz 
zachow a swe siły i życie do  w alk i zbrojnej 
z w rog iem  n a  rozkaz  R ząd u  P o lsk iego  i o r­

ganów  naczelnych  w  K ra ju .

NA ZIEMIACH RZECZPOSPOLITEJ
W Y M IA R  S P R A W IE D L IW O Ś C I: 1. Sąd I I I

S pecja lny  skazał M ichała K l i m o ń c z u k a  
fu n k c jo n ariu sza  M iejsk. K olei E lek tr . w K rakow ie, 
za zb rodn ie  w ielok ro tnego  chw ytan ia  robo tn ików  
zbiegłych z obozu  rozdzielczego przy u l. W ąskiej, 
o ddaw an ie  ich w  ręce  w roga , oraz up raw ien ia  do- 
n osiciels tw a do  w ładz n iem ieck ich  n a  k a r ę  

ś m i e r c i .

W y ro k  w y konano  d n ia  27 IV  43  o g. 6 ,3 0  r.

2 . S ąd  W alk i C yw ilnej I I I  po  rozpoznan iu  
sp raw  A n ton iego  i F ran c iszk a  C y r a n ó w ,  oraz 
F ran c iszk a  FI o m  y ro ln ik ó w  i m łynaizy  zam ieszk. 
w  pow . przew orsk im , o skarżonych  o u trzym yw an ie  
zażyłych s to sunków  z po lic ją  n iem iecką  i ludnością  
n iem iecką , przez w zajem ne zapraszanie  się i u rzą ­
dzan ie  w zajem nych libacyj, skazał każdego  z nich 
n a  k a rę  n a g a n y .  T enże  S ąd  skazał j a  n a 
S k r z y p k a  w łaściciela dużego  gospodarstw a
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w  R zędzianow icach  w  pow . m ieleckim  za u trz y m y ­
w an ie  zażyłych s to su n k ó w  z N iem cam i, rozm yślne 
szk o d liw e  op in iow anie  p rzed  nim i m ieszkańców  
g m in y  co d o  ich w artości społecznej, oraz  d o s ta r­
czen ie  k o n ty n g e n tu  zbożow ego pow yżej o b o w iązu ­
jącej no rm y  w okresie 19 4 1 — 1943 r. na  k a r ę  
i n f a m i i .

3. D nia 10 kw ie tn ia  1943 r. w  K rzeszow icach 
zo sta li zastrzeleni b, s ierżan t S tan isław  J a n i k  

i i jeg o  żona Janina, k tó rzy  jako  kon fidenci G estapo  
w ydaw ali P o laków  w  ręce w roga 

I '  D m a U  IV  43 zosta ły  zniszczone przez egze ­
ku tyw ę K ie r. W alk i Cyw. w sek re ta ria tach  1 m iejsk 
Szko ły  H an d lo w ej i Szko ły  M aszyn spisy uczniów  
tych  szkó ł spo rządzone  w celu zatru d n ien ia  m łodzieży  
na p rzym usow ych robo tach .

• T R Z E Ć , F R O N T «. T ą  iron iczną d la  N iem ców  
nazw ą ob ję to  rozpaczliw ą w alkę Ż ydow skiej O rg. 
Bojow ej, k tó ra  w form ie o b rony  g h e tta  (4 0  tys 

re jestrow anych  i ok 8 ,'lty s . n iere jestrow anych  żydów ) 
sp o tk a ło  się z g o d n ą  odpow iedzią  strzałów , g ra n a ­
tów  ręcznych, w reszcie sam odzielnych  akcyj zacze­
pnych  (w ybicie p a tro lu  po licy jnego) naw et poza 
m u ram i g h e tta .

N ajw iększe na tężen ie  w alki trw ało  z 1 9 — 20 IV 
przyczyna N iem cy zastosow ali podp a lan ie  dom ów  
i Zdobyw anie jednego  b loku  za d rug im , p r ,y  rów ­
noczesnym  w yłączeniu  w ody. T ym czasem  żydzi 
Podpal,1, sk ład y  surow ców , g a rba rn ie , m agazyny 
«' g h e c e  puszczając z dym em  bezcenne zapasy  d la 

.celów w ojskow ych N iem iec. W  czasie w alk  2 3 -g o  
zniszczono k ilka  czołgów  niem . D ow ództw o o b ro n y  

gh e tta  w ykazuje w ielką  in ic ja tyw ę i - w y szk o len ie '
W  zakresie  o b ro n y  bloków , gd y  rów nocześn ie  N iem cy 
n ieprzyw ykli są do  w alk  u licznych. B loki i kam ie­
nice zdoby te  p łoną i stają  si? w idow nią w strząsających 

Zbiorowych sam obójstw  dzielnych  obrońców . W  so - 
'Otę 24-go po p oddan iu  się .m a łe g o  g h e t ta . ,  0 -

w ° ? a / , ° Sta,a Ziamana ‘ rozbita  na  kilka p u n k tó w  
W  lęaidym  razie w alki i pożary  w dużym  ghecie

a y jeszcze do  27-go  coraz s łabnąc na  sile

O b ro n a  w arszaw skiego g h e tta , k tó ra  w nosi now e
artosc. w życie n a ro d u  żyd. je s t o s ta tn im  ak tem

wielkiej traged ii, na  k tó rą  pa trzym y  od ro k u  

Z w ycięstw em  by łoby um ożliw ienie ucieczki części 
uw ięzionych w  obręb ie  g h e tta , fak tycznym  rezu lta tem  
w alki jest o słab ien ie  sił p rzeciw nika  i m o ra ln a  w y­
g ran a  w postaci b o ha te rsk ie j śm ierci z b ro n ią  
w ręku  niesżfczęsnych pariasów , w  w alce n ie ró w n e j 
z uzbro jonym i po  zęby ka tam i h itlerow skim i, k tó rzy  
Z  tym  w zgardzonym  w rogiem  n ie  m ogą sobie d ać  
rady . Je s t to  bezgraniczna ko m p ro m itac ja  policji 
m ern., k tó ra  w edle pog łosek , doszła do  k o n flik tu  
z w ojskiem  i je s t  pozostaw iona  w łasnym  siłom 
ponosi zaś w w alkach ulicznych ciężkie s tra ty . 
W reszcie o sta tn i a k t traged ii żydow skiej, n a  k tó ry  
pa trzym y  z uznan iem  pełnym  szacunkiem  —  m oże 
p rzyw odzić  N ierncojn  na  m yśl, źe o wiele trudn iejszą  
sp raw ę m ieliby  w  tak im  .w ypadku ... z nam i.

SZ LA K A M I T E R R O R U  I R E P R E S Y J. W  odw et 
za w ykolejenie przez dyw erśan tów  pociągu  w ojsko­
w ego na  linii Z w ierzyniec -  K rasnobród , żandarm i 
niem iec. i tzw . »czubąrycy« (b jeń c y  bolszew iccy) 
spalili wsie P ardysów ka, R óżaniec , M ajdan K asz te l. 
D zików  N ow y, W yw łoczkę, B agno, B rzeziny, m o r­
du jąc  p o n ad  3 0 0  osób, w yw ożąc do  obozów  o k o ło  

40 0 0 . W  czasie tej akcji dzia ły  się d an te jsk ie  sceny , 
szczególnie bestials tw em  odznaczyli się ic z u b a r y c y . . 
E kspedycja  k a rn a  rozstrzelała  we wsi B oszczów ka 
' H ,dboczk i (pow. R ów ne) oko ło  2 0 0  osób rzekom o 
za sprzyjanie  p a rtyzan tom . O fiar n ie pozw olono 
pochow ać n a  cm en tarzu .

W O JS K O  N IE M IE C K IE. O d w. tygodn ia  daje 
Się zauw ażyć zw iększony ruch  tran sp o rtó w  ludzk ich  
i m ateria łow ych  w stro n ę  fro n tu  w sch., k tó ry  w ska­
zuje n a  w yraźne p rzygotow anie  N iem ców  do akcji 
ofenzyw nej. W ieziono rów nież czołgi najnow szego 
ty pu . R ów nocześn ie  w  przeciw ną stronę  przeszły 
przez K rak ó w  24  IV 4 pociągi ze zbun tow anym i 

żołn ierzam i n iem iec., bardzo  siln ie strzeżone przez 
e sk o rtę ,—

ZE L W O W A . A kcja łapankow a w e L w ow ie 
w ykazała dalsze nasilenie w m arcu , przy  ró w n o ­
czesnym  w ysyłaniu w ezw ań p rzez U rząd  P racy .
—  D n ia  15 1\T o d b ito  ze szp ita la  na  Z am arstynow ie 
16 w i^ ż .iió w  przew ażnie po litycznych .

siła tiie zmusi Polaka do zgłoszenia się na Stammdeutscha —
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ
F R O N T  ŚR Ó D Z IE M N O M O R S K I: P u n k t ciężkości 

w a lk  p rzesu n ą ł się z o dcinka  po łud . na  pó łnocny . 
Z arysow ują  się tam  dw a na tarc ia : jedno  w k ierunku  
B izerty , d rug ie  T u n isu . <0peracje «ą  p row adzone  
p rzez  po łączone siły 1-ej arm ii b ry t , 11-ej arm ii
am  ery  k ., oraz franc. N a tarc ie  na  B izertę posuw a 
się d w o m a szlakam i. N a lew ym  skrzyd le  dzia łają  
oddz, franc., posuw ające się w zdłuż płn. zachód, 
w ybrzeża jez io ra  B izerta  i znajdu jące  się. ju ż  w o d ­
leg łości 16  km  od tego  m iasta . D rug ie  uderzen ie  
w ykonyw ują  oddz  am eryk ., k tó re  po zdobyciu 
M ateu r i przecięciu  w  ten  sposób  jedynego  p o łą ­
czen ia  kolej, m iędzy B izerta a  T un isem  d o ta rły  aż do 
p rzesm yka m iędzy jez io ram i A kszal i B izerta na  
od leg łość  20  k m  od w spom nianego  p o rtu . L o tn isko  
p o łożone  w  od leg łości 10  km  od  B izerty je st już  
ostrzeliw ane p rzez  d a lek o n o śn ą  a rty le rię  sojusz. 
Ź ród ła  niem . donoszą  o stałym  w zm acnian iu  po ­
s iłkam i arty le r. i lo tn ic tw em  lew ego skrzydła  na ­
ciera jącego na  B izertę —  D rugie  uderzep ie  na 
T u n is  zm ierza narazie  w k ier. pozycji n p ia . w T e- 
b u rb a . położonej o 25  km  na  . zachód  od T un isu  
J e s t o n a  a tak o w a n a  rów nież z dw óch s tro n , m ia ­
now icie  od strony  M ateur o raz  w zdłuż doliny  rzeki 
M edżerda od  strony  M edżes-E l-B ab. T a  „ostatnia 
k o lu m n a  znajdu je  się w odległości oko ło  12 km  
od T eb u rb y . N d o d c in k u  cen tra l, oddz. franc, d o ­
ta rły  już  bezpośredn io  po d  k luczow ą pozycję np la  
P o n t du  F a h s  N a  o dcinku  po łud . dz ia łalność  8 ej 
a rm ii b ry t. k tó ra  opan o w ała  T a k ru n a  na  p łn . od  
F .nfidaw ille og ran icza  się narazie  do  dzia łań  patro li 
D z iała lność  lo tn ic tw a  wr dalszym  ciągu in tensyw na, 
aczko lw iek  pogorszenie  aię w arunków  a tm osferycz­
n ych  spow odow ało  skup ien ie  się w alk  g łow nie na  
lin ii w zdłuż fron tu . N alo ty  n a  bazy  np la  n a  Sycylii 
S ardyn ii i W łoszech^ p łd  są  je d n a k  n a d a l w ykony­
w ane. O  przew adze  lo tn iczej sojusz, św iadczy  źe

od po łow y kw ie tn ia  zestrzelono  5 0 0 -sam olo t, n p la  
tracąc  ty lk o  150  w łasnych. Jeszcze znam ienn iejszym  
rysem  k am p an ii afryk  jest jed n ak  p rzew aga  a lia n ­
tów  na m orzu . O d desan tu  w A fryce Płn 466  
statków^ np la  zniszczono b ądz  uszkodzono . Z tej 
cyfry p rzypada 2 04  na  dzia łan ie  łodzi podw odn>ch. 
P odczas gdy  s tra ty  w to n ażu  sojusz, w yrażają  się  
sto sunk iem  1 s ta tek  zatop iony  na  40 , tp  s tra ty  
n p la  wfyrażaja  się relacją 1 : 3

NA F R O R C fE  R O S. w alk ina  K aukaz ie  b rzyb iera ją  
co raz  w ięcej na  in tenzyw noćci N a  płn w sch. od  
N ow m rosyjska R osjan ie  p rze łam ali • na  d ługości 
dwm dziestu k ilku  km  fron t np la  posuw ając się na 
12 km  wrgłąb  i zdobyw ając m iejscow ość K rym skaja  
p rzy legającą z p łn  do  linii kole]. Now’orosyjsk  K ra ­
snodar. C h arak tery sty czn ą  cechą w alk n a  K aukazie  
je s t w yrastający  udział lo tn ic tw a  ze zdecydow aną  
przew agą  na korzyść  R osjan , k tó rzy  przystąp ili do  
n a lo tów  na  dalsze bazy  n p la  p rzy  M orzu C zarnym  
m ianow icie  Ja łtę  na  K rym ie  oraz  C onstanzę  w R u ­
m un ii, rów nież i na  innych  o d c inkach  lo tn ic tw o  
ros. podjęło  na lo ty  z tra teg iczne  bo m b ard u jąc  B rześć 
L itew sk i, M ińsk , H o m el i B riańsk.

W ie lk ą  p o m o cą  okazały  się n iew ątp liw ie  sam o­
lo ty  b ry ty jsk ie  i am er. N a  Sow ie ty  p rzy p ad a  n a j­
w iększy od se tek  dostaw  p rzesłanych  przez U SA  
w w ykonan iu  ustaw y o sp rzedaży  i n a jm ie  sp rzę tu  
w o jennego .

N A  F R O N C IE  Z A C H . najw iększym  w ydarzeniem  
by ł n a lo t RAP’ ńa  D o rtm u n d  w' nocy  z 4  n a  5 bm . 
w k tó rym  uczestn iczy ła  w iększa ilość  bom bow cow  
n iż  w  jak im k o lw iek  innym  na loc ie  po jedyńczym  na  
N iem cy. Z rzucono  p raw te  1 5 0 0  ton  bom b  30  sa ­
m o lo tów  n ie  pow rociło . D zienne na lo ty  w  L o try n g ii, 
A y m onden , w H ożand ii, Adwrerp ię  H a g ę  i Sa in t 
N azaire .

K w itu jem y  o d b ió r kw'Oty 4 6 0  z ł :  150  zł Jedn roźec , 10 0  zł O jczyzna, 5 0  zł Ł o b ć z , ju r ,  25  z ł As 
20  zł O alica, A s, Jaga, 10  zł K oń , K ró lik , D u b ie l —  P a p i e r :  Y .Y . S ap  I t G o dz iem ba. F a r b a  Sa p  1


